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L~~Y 
wszystkich lęłerji, 

, które nabyć moina 

I 

potenach '.' 
b.przystępnych. 

tirlllbJ UnJda ngÓr~ea. 
Niemal równocześnie z hanćlerzem 

Memieddm przemówil do śWiata arigiel~ 
ski minister wojny, Lloyd George, tak­
~e oczywiście na temat końca wojny. 
Przedstawicielowi tlUnited Press of Ame­
rica"udzielH' on swoich poglądów, na 
w~l'unki, pod które mi Anglja mogłaby 
'llważać wojnę za skończoną. Powstał 
stąd jedyny w swoim rodzaju, bardzo 
charakterystyczny djalog. Daje on naj­
lepszą miarę przestrzeni, która dzieli 
jeszcze Niemcy od Anglji. 

Dla przekonania konserwatystów, 
siedzących podczas mowy kanclerza z 
demonstracyjnie skrzyżowanymi na pier~ 
siach rękami, musiał sternik polityki 
niemieckiej ucieC się do twierdzenia 
bardzo silnego, że mianowicie należało­
by powlesićmęza stanu, któryby wał­
cząc z AngIją, nie użył przeciw niej 
wszelkiego niszczącego środka. , 

Widocznie demokracje angIo-saskie 
i .to. zarówno amerykańska, jak angiel­
ska, są' jeszcze hardziej wymagające, 
poniewaz Lloyd George prześcignął kan­
clerza niemieckiego pod względem sta­
nowczości, z jaką zapowiedział z ko­
lei ;....zniszczenie Niemiec ••• 

LloydQeorge jest czlówiekiem pod 
każdym względem nadzwyczajnym. Jest 
to genjusz ~emperamentui Dzięki niemu 
wybił się on' z~na ubogiego szew~a 
celtyckiego na stanowiSKO pierwszego 
przedstaw..cicla młodej AngIji. będąc z 
kolei po§trachem najpierw lordów, po­
tem zewnętrznych wrogów Angiji. Mo­
wy tego . niezwyklego męża· stanu 'nie 
obfitują W głęhokie myśli, ani w impo­
nujące zręcznością zwroty. Porywają 
natomiast ogromnym rozmachem, prze­
konują ~traszIiwą energją, ukrYtą w tym 
człowieku, który może o sobie. powie­
dzieć, i~ dotąd' dokonywał wszystkiego, 
Co zamIerzy!. Zrewoltował system fi­
ska1t'l.Y angielski" zgnębił dziedzicznych 
p!awodawców Anglji, w ciągu kilku mie­
sIęcy przeistoczyl Anglję w jedną 01-
brzYmłą-iabrykę amunicji, -teraz zaś, ja­
ko minister wojny, dokazuje cudów or­
ganb:aeji, przedsiębiorczości i energji. 

Przy teaJrze Cafe .. Resł:auranł .. 

Wojowniczym jego temperamentem 
p'o'stuguje się r-ząd angielski już od pa­
miętnego p1'Ze.~ilenia marokańskiego 'iN 

tym celu, aby świafu komunikować z 
niezwyklym naciskiem groźne swoje ~n­
tencje. W tym względzie Lloyd George 
jest nieporównany. Wali na odlew. Od­
razu ogłusza słuchacza. 

W rozmowje z dziennikarzem ame­
rykańskim pozostał on wiernym swoim 
metódom. "Walka· aż do zniszc~enia!"­
ofo-hasło LIoyda Georgea. Zniszczenie 
Niemiec jest jego celem, do którego dą­
ży, jako sportowiec, który dla dobra 
"finishu" gofów jest zaryzykować serce 
i płuca, oczywiście nie swoje, lecz-swe­
go konia... Lloyd George ma do dyspo­
zycji ciłwa konie:-francuskiego i rosyj­
skiego. Niezmiernie charakterystyczną 
jest czułośc, z którą ten jeździec oce'" 
nia drogocenne właściwości swych wierz" 
chowców. 

I tak Francja, to dla niego koń wiel­
kiej rasy. pełnej krwi. Gdy anglików 
ożyw:a duch-sportowy, francuzi są bo­
haterami miłości ojczyzny. Uczucie to 
najwznioślejsze nie pozwoli im zapytać, 
kiedy koniec. Francja siłę oporu zacho" 
wa do ostatniego tchu ostatniego swo­
jego żołnierza. Rosja, znowu, to dla, 
LIoyda Georgea koń bez porównania 
niższe! rasy, ale. poczciwy zwierz, który 
otrzymawszy odpowiednią ilość batów, 
puszcza się wreszcie w niepowstrzyma­
nego kłusa... Tym dwom wierzt;;hewcom 
ufa niewzruszenJe angielski sportowiec, 
lub przynajmniej zapewnia świat, że ufa. 
l ma w tem zupełną słuszność. Bo, je­
zeli według jego przekonania, Rosja wał­
czyć będzie .,aż do śmierci", a Francja 
dó ostatniego żołnierza, to niewątpliwie 
sportowa Anglja może. drwić sobie z tej 
kary śmierci, kfórą Bethman Hollweg 
proklamuje dla niedość energicznych 
wobec Anglji mężów stanu niemiechich. 'I 

Ale wiele przemawia za tern, że tym 
razem rachuby angielskiego ministra 
wojny okażą się z gruntu fałszywemi. 
Jego konie nie zdołają wykonac tylu 
okrążeń krwawego pola tych straszli­
wych wyścigów wojennych, ile ich An­
glja b~dzie potrzebowała do osiągnięcia 
swych celów. Lloyd George wie o tem 
doskonale i dlatego straszliwych słów 
jego nie potrzeba brać zbyt dosłownie, 
jako że są jawnie niedorzeczne. 

Lloyd George mówił do publiczno­
ści angielskiej i amerykańskiej, która wi­
docznie potrzebuje takich silnych okre­
śleń. 

W rzeczywisfośći chłodny rozum 
kupców angielskich okazywał się zawsze 
silniejszym, nii popędy l{rwawego Na­
tana z .,Ducha puszczy". 'Niemą. żadne­
go pm'irodu sądzić, że tym razem miało­
by być inaczej. LIoyd George wjednem 
tylko miał bezsporną słuszność, miano­
wieJe w tem, że dopóki Francja i Rosja 
walczą, Anglja, jako najmniej stosunko­
wo cierpiąca, nie ma żadnego powodu 
do "opuszczenia swego - "sportowego'l 

stanowiska w tej wojnie. DI.::!te::!o też n 

koniec wojny zależy od wytrzymałości 
Fr~ncji i Rosji. Czy isto1:niejedna zde­
cyi,uje się onarować ostatniego średnio­
zdrowego francuza, a druga zgota­
umrzeĆ dla dogodzenia ambicji sporto­
wej angielskiego ministra, jest rzeczą 
bardzo wątpliwą. 

Z tego też. powodu krwawa tyrada 
najbardziej krewkiego ministra anglel­
~kiego nie może mieć zbyt wielkiego 
ella biegu wojny znaczenia. Pozostanie 
ona tylko nieporównanym dokwt1enfem 
dla psychologji tej wojny. 

Hronikm pol 
Co cp~1l'Iiadaiją il"csjan!ie? 

p E T E R S B U R G, 7 października. 
Sprawozdanie urzędowe z dnia 6 paź­
dziernika: 

Front zachodni: Toczą się w dal­
szym ciągu zacięte walki w okoI1cy Pie­
niak, Hukafo\\'iec i Mejnowiec. Nieprzy· . 
jacleł opL~ra się zaciekle naszej ofenzy­
wie za pomocą kontratak6w. \Vzięliśmy 
do niewoli 1.'? oficerów, 2 lel1:any i 522 

'. szeregowców: 
W okolicy na południe od Brzeżan 

w(ijska nasze opanowały część sb no­
wisk nieprzyjaciela i odparłY następnie 
ponowne kontrataki wojsk nieniecko-
'tureckich. ' 

Dobrudźa: Ofenzywa nasza trwa 
dalej. Wzięliśmy około 300 jeńców. 

Konnanikat bułg~~Skii., 
SOFJA, 8 października. Glówna 

kwatera donosi pod datą 7 paździer-
nika: . 

Na froncie macedońshim atak nie­
przyjacielski pod wsią Dolnoduteni, na 
zachodnim brzegu jeziora Presba od­
party został za pomocą kontrataku. 

Ponowne ataki, które nieprzyjaciel 
podjął, przy pomocy znacznych sIł zbroj­
ny<;h, na front Gredejnica -droga żela­
zna-Florina-Bitolia zostały krwawo i 
z dużemi dla nieprzyjaciela stratami od­
parte. 

Nie powiodły się zamiary nieprzy­
jacielskie przekroczenia rzeki Czerny 
pod wsiami Dobroveni i Skotjivil' .. 

W dolinie Mogienicy załamały się 
wszystkie ataki nieprzyjacielskie na 
wzgórza Pojer j Behovo. 

Flota nieprzyjacielska ostrzeliwała 
bez powodzenia wzgórza około wsi Or­
fano, nad morzem Egejskiem. 

Nieprzyjaciel wznowił w Dobrudży 
swe operacje przeciwko stanowiskom 
naszym na Unji Karahebe - Sofouler -
Ancuzatjes --: Perveli. Był on jednak 
zawsze, z ciężkie mi dla niego stratami, 
odpierany, przyczem wzięto jeńców. Cof­
nął się on do stanowisk wyjściowych. 
Zdobyliśmy kilka wsi. 

Komunikat turecki. 
KONSTANTYNOPOL, 7 paździer­

nika. Sprawozdanie głównej kwatery z 
dnia 6 października. 

Niespodziewany ogień, który nie~ 
przyjaciel skierował na nasz front Fela­
hji,został powstrzymany. 

. Na froncie kaukaskim na prawem 
skrzydle posunęliśmy się w odcinl~u Og· 
nut naprzód i wzięliśmy nieco jeńców. 

. W centrum toczą się pomyślne dla 
nas walki patroli. 

Na lewem skrzydle odparto atak 
ni e przy j acie fa z ciężkiemi dla niego stra~ 
tarni. 

Na fron;;ie gaHcyjskim:\n~a 5 paź~ 
dziernika nieprzyjaciel poająt ponownie 
bardzo gwałtowny atak na nasze wojska 
przy pomocy bardzo przeważających sil 
zbrojnych. Jak poprzednie, także i ten 
ostatni odparty został przez nasze dziel .. 
oe wojska na wszystldch częśc:ach Iron" 
tu. Nieprzyjaciel poniósł bardzo ciężkie 
straty. Wzięliśmy 250 jeńców. 

Z . kGmtnuii~at~·'W' kcaii©r' 
Z jrancusk'ego (7 paidzie;:nika). 

Na pelnocy od Somme nasza pie­
chota, łącznie z arm;ą angielską wyko~ 
nala atak na froncie MOl'val - Boucha~ 
vesnes i świetnie osiągnę ta wszystkie 
cele swych ataI{ów. Nasza linja prze­
niesioną została o 200 metrów naprzód 
na północy od Norval. Dotychczas 
wzięto prz€szfo 4GO jeńców, w tern 10 
oficerów i naliczono 15 karabinów ma­
szynowych. 

Silne {,:oncentracje wojsk nieprzy­
jadelskich na pólnocy od SaHlisel, o 
których donoszono, wzięto pod iwncen­
tryczny ogień baterji naszych. 

Na f":inde salonickim, nad Strumą 
niePFzyjaciel cofa się przed anglikami 
w okoLcy Cennewic. 

Walki na· ca~ym frende Mesziclli­
KenaH-Grodesnica. 

Z angielskiego (7 października). 

Ataki nieprzyjacielskie na nasze 
nO'\ .. ve stanowiska pod Eaucourt l' Abbaye 
zostały odpal' .e. 

Działając wspólnie z francU2;ami na 
nasze m prawem sJ:.:l'z-ydie zaatakowaiiśmy 
po południu n:eprzyjaciela na drodze 
Albert - BapaLme aż do Les Boeufs i 
pomięczy Guececourt a Les Boeuls 
przesunęliśmy Hnje nasze o 600 - 1000 
jardów naprzód. 

Na froncje salonickim zdobyliśmy 
wsie: Agomak, Komarjan, Hiristina, Ka· 
mila, Cupu luk i Elishan. 

Z '[t'loskiego (6 października), 
W strefie gór pomiędzy Avisio a 

Van ci Osmon odnieśliśmy nowy i świe­
tny sul~ces. W górnym biegu Vonoi na­
si strzelcy alpejscy wzięli szturmem 
wierzchołek wzgórza 2456 i piętrzącą 
się górę Busa Alta. 

Na stokach Piccolo Lagazuon (gór­
na Boite) oddziały nieprzyjacielskie usi­
łowały wykonać niespodziany atak na 
nasze wysunięte linje. Podpuściliśmy je 
na bliski dystans, poczem otoczyliśmy 
je i rozproszyliśmy ogniem piechoty i 
karabinów maszynowych. 

Zamęt w Gre~2~ .. 
Dzienniki londyńskie otrzymały przez 

Ateny alarmujące wiadomości z Krety. 
Niepokoje przybrały tam wielkie rozmiary, 
i wielokrotnie dochodziło już tam do krwas 

wych starć pomiędzy zwolennikami Veni~ 
ułosa a królem. Potwierdza się wiadomość, 
że zwolennik partji królewskiej dał do Ve­
nizelosa kilka strzałów, z których jeden 
ranił go zewvętrznie rikoszetem. Pozosta­
łe strzaIy chybiły, a sprawca zbiegł. 

Według dzienników szwajcarskich, 
",Corriere d'Italia" dDnosi, że w Grecji ca­
łej ogłoszany zostcł stał oblężenia. 

,Zuricher Tageszeitung" dowiaduje 
się, że liczba żołnierzy włoskich, którzy 
wylądowali w Santi Quaranta, wynosi 6000. 
Pozostajq oni pod dowództwem generała 
Bandiniego. 



2, 

.. Temps" pisie w .kwestji ustłPienia 
gabinetu w Grecji: W Atenach niema c­
becnie rządu. Jedynym faktycznyS!X'zą­
dem jest ten, który :się składa z Ven'izelo-;, 
sa, Konduriotisa i D.anglisa i bSry w naj­
bliższej przyszłości obierze za swą stałą 
siedzibę Macedonj~. 

ze Szwecjj, NOl'wegji. D.anA, Holaadji 1 
Szwajcarji tych wytworów, przy·~ 
kowAniu kfóry:ch 'NfI jakikolw.iek spas6D 
bierze udział Jedno z państw walczą­
cych przeciwko }roąłkji. Wszystkie to~ 
wary ze Szwecji, przeznaczcme ella An­
gIji, ~uszą :być zaupatrzon: W świadec-'~ 
twa, stwierrlzają'Ce szwedzkie pochodze­
me towarów. 

kimy przybył z Niemiec na okręcie 
3rldericl-; VID" l przywiózl z sobą po­
selstwo cesarza Wilhelma do pre.eydenta 
W'!-" w k.t&em Stany Ziedneczone 

Korespondent gazety "Times'" donosi 
z Aten: Postanowienie króla, tyczcące się 
rozwiązania gabinetu, który w wi~szości 
swej był za udziałem Gr~cji w wojnie, 
wywołane zostalo przeświadczeniem, że 
armja gr.ecka przed reorganizacją nic jest 
zdoIma do boju. . 

Osbozełiwanie liuji kolejowej 
Czernavoda-Konstaaca ... 

"Corl'iel'e della SeTa" donosi z Bu­
karesztu: 

Cala linja lwiejowa Czernavoda -
Konstanca znajduje się pod bardzo sil­
nym ogniem dział ńieprzyjaciels1dch, 
'strzelających z wielki.ej odległości. Ogień 
baterji nieprzyjaciełskich Jest doskonale 
kierowany. 

Na południe od Bukaresztu ostrze­
liwanie rumuńskiego wybrzeża Duna;u 
przez artylerję nieprzyjacielską wzmaga 
się z każdą godziną· 

Główny błąd Rumunji, 
Sprawozdawca wojenny gazety ~Pet:! 

Owe zarządzenia Anglji stoją je­
dnakie w sprzeCznuści z przepisami no­
wego szwedzkiego handlowego prawa. 
wojcennego. 

Na zapyu.nle eKsporterów szwedz­
kich, jak mają zachowywał się wobec 
zarządzeń angielskich, władze oznajmi­
ły, iż jest im wzbronionem podpisywa" 
nie nowvch certyRkafów. Z tegf> ~ 
du liczne parowce angielsk~ w więbzo- . 
śd swej już zafrachtowane~ zostaly za­
trzymane w Gofeborgu. 

Nowa armja rosyjska. 
Wiadomości, jakle naooszlydn Zu:­

rychu z Rosji, via StokhDlm. ~twienha­
łą, ze ROsja przygotm,vuje obecnie zno­
wu nową armję, która lic~yć hędzie .. 
koło póltura mi1jona ludzi- W tymcełu: 
rząd rosyjski wydał szereg nowych r~­
porządzeń i powoluje pod bron nowe 
roczniki. Nowa armja· ma być wyszko­
lona w p1'zeciągu zimy, poczem z po· 
<:zątkiem wiosny .odejdzie na tront za­
chodni (msyjski). Tern samem' Rosja 
przyznaje pośrednio, że :Wielka ofenzywa: 
jesienna :z ... b., którą podjęi:o PI'Z7 u­
życiu ołbrzymłch mas ludzi i materjaru 
wojennego, została przez WOlska nie­
przyjacielskie udaremniona. RosjaRie, 
którzy do ofenzywy tej użyli 1t800,OOO 
łudzi, w tern niewidziane wprost masy 
konnicy, ponieśli w przeciągu 4-miesię~ 
cznej ofenzywy, kt6ra wykazała pewne 
sukcesy, ale nie przyniosła ł'Czstnyg-, 

Joum.a1e" genernł Berthall«t :pisze: .. Dłu· 
goŚĆ granicy rumuńskiej od Doma Watry 
ał tło Orsowy wynosi 600 kHomcelrów. tu· 
jest tyle, wiele wynosi :długość 1injłupe-· 
mcyjnej wojsk francusko-angie1skkh. Z 
tego wynika, te defensy~ni· rumunska wy­
magałaby jut kolosalnego wysiłku. By 
przei'Ść do ofensywy na całym froocie nie 
:Siaray Rumunji sił. Wstrzymymłem R.u­
munję od tego kroku, lecz nie słuchano 
mnie. Skutkiem tego· było przegranie bi­
twy pcd Hermańnstadtem. Rl1muni po­
winni wyciągnąć z przegranej naukę, by 
zaniechać ofensywy w góracb J 1'OZpocząć 
zaś ją gdzieindziej wspó'nie z rosjanami. 
By oswobodzic Siedmiogiódtrzeba wprzód 
.znlszczyć bułgarów. 

c nięcia, istotnie tak ogromne straty} jalls 
to przeciwnicy twierd~ili. gdyż obecnie. 
nawet w rosyjskich kolach wojskowyoo 
slychacJ że z powodu zbliżania się zimy 
oczekiwac należy osfabienia walk. 

Pumc-c Pcrtagalji. 
"Giornale d'Italja" otrzymuje t>d po­

slaportuga1skiego w Rzymie wyjaśnienie, 
z którego wynika, że wojs.ka portugalskie 
jntsą gotowe do wyruszenia na frCllt Iran .. 
cuskI. Jedna z dyWizji zamierza już wy·' 
ruszyć, dwie inne zaś stoją do dyspozycji, 
i, skoro komisja oficerów francuskich i 
angielskich w Lizbonie d-ojdzie do porozu­
'ffitenia z generalnym sztabem ,?ortngal-· 
,skim w sprawie aktywnego wystąpienia 
'wojsk portugalskich, zostaną one· równieź 
wylane. Tysiące robotników portugalskich 
:pracuje w francuskich fabrykach amunicji, 
:w'krótce zaś liciba kh dosięgnie prawie 
stu tysięcy. 

Przerwanie kDłRlłłłikacji 
,ltalJMfiowej pomiędzy Ang!ją 

i ,Szwecją. 
Skutkiem wprowadzenia nowych an­

gIelskich ,;Certificats oi interest", które 
uzyskały moc prawną w .dniu 1 paź­
,aziel'nlkaJ eksport Szwecji do Anglji zo­
sW przerwany. Jak wia-domo, rząd an­
. gielski w czerwcu og};osiłzakaz wwozu 
uo AngUii Kanady od d. 1 paźdiiernika:· 

i!2:E!2 

li'. MlRANDOLA. Ił) 

Prl I. 
{Ci!}g dalszy}. 

. - C-o in roblć? ':- zwr.ó.ciła :Się do 
Wiexusza.-'Oo począć panie ,d·ok.tO;rAe? 

- Nicl-odpowi-edziałaut&m'latyez.oie. 
- Nie dl1Si§ .zrobie nieJ 

- Nic? Pierwszy Imzsły~l JaktD 
nie~ Trzeba 2l'obićróżnoieL...T'i'zeha eho­
w&ćrzeezy. Już wezorajzaez~hun. P,a,pie 
doktorze, radiże pan... -Po w i edzei e pań­
stwo.. no! Abod-aj piekłopochłollęłO tych 
drabow... , 

- Nie trzeba robie nic! - powtórzył 
Wie rusz. - Paulino. nie :z.uoła Paulina nin 

,poradzić! GcUiekolwiek się -Eehowfł, znaj­
di-. niewątpliwie znajdą, ar WÓWCZ88. •• już 
pr.zepadło., JedYlla fl'iec,z nfeebowll.c nic, 
,a łlatrZ..}'Ć na wszystko. Ratunek pewny 
bJ'łby~gdyby tutaj wyJ6naczono kwaterę 
j~uś ,oddziałowi z ()fieere~ na przy­
:Jiładkaneelarję_ '1!OŚ w tym J'odnju ... 

- .Na miłu:ść heską, .co też pan mó­
wL..Nie docllsbIiiejch_ Ka.ncelal,ja? No ... 
widz-ą,że ja za wszystki.chmuszł}myśl ć .• , 
.pob:acmśeie głowy moipańatwn!Tak same 
ks·ądz dzieu; J Ale jeszcze jajesiem. In­
dykiBchowałatn u MatuBiakowej w Jliwni­
·cy,poduszki .na strychu w pace ze słomą. . 
llIebro...oh-o... niechbukają kanaJje •.• My- . 
i1ę, ..że kościoła pl'ZeeieZIUe naruseą, cho­
ciaż ·kto ich tam wie... ~o~ ~bądZciem~ 
zdrowi ••• idę do roboty ••• a w.3 sobie tU;t~ 
rozmawiajcie o kaneelarji. Tylki) ••• przyai~. 

Amerykańska liga pokojawa 
a WOjR;J'I( 

Korespondent pisma lł W-eekly Dis­
pat h " w New Yorku .donosi swemu pismu 
telegraficznie, ze wielka liga pacyfistów, 
której prezesem jest były prezydent Sta­
nów Zjedno2Zonych, ogłasza oficjalnie, te 
nie ma bynajmniej zamiaru prowadzić ja­
hichkolwiek per1raktacji celem ukrócenia 
wojny. Przeciwnie, 1"ga pokojowa amery­
kańska wychodzi z zarażenia, że wojna 0-
b~c -11 powinna być prowadzona w dal~ 
szym ciągu aż do ostatecmego wyriiku. 

Powszechnie zapewniają. te liga po­
kojowa czuła się zniewolona do podob.ne- . 
go oswiadczenia cficjalnego po ostatniej 
deKlaracji Lloyd George'a. 

Amerykafiskie pe:głoski 
pukejGwe. 

Do Amsterdamu donoszą z Nowego 
Jorku, że nagle w calem mieście znów 
rozeszły się pogłoski pokcjowe, które 
juz wywa~ nawet· wpływ swój nagiel­
dę. "Evening WorId" i #Evening Post" 
wydały dodatkinadzwyczalu-e. w któ­
rych twiertlz.ily, Ze_ amhasado:r Gerard, 

gam ••. ja ni~ dam nie. Alli '!i;"id-elea, ar.i 'I 
ł-l'i.ki ~o tejhlłl.celarji3 »ru._ani._ no, nis 
dam niCI Tyl-ko som-e p6jdąz-e salonu, llll­

raE za:błerAm mehłe ... Tak~ ~by mnie wie­
szali3 nie dam n'c! Tylko.n iialleha s ta 
chOl'l}gwi~:. to najgcr.sĘf'. AlB wIem eozrO: 
b~l· - . 

Paln!}ła :się' piiilScil! -vi h9k. Potem 
zwróciła Jrię byhkD ku wyjściu na ;POOwó­
rzE'. 

Marta schwyciła ję lm fa:r.tucl1. 
- (Jl) P·a.ulina chce robie? Na m'iłośó : 

boską proszę Jlowi&d'&leć! 

- 'Co trhc'i,l zrobićf Ja1i:to. {}c7ywiśeie 
-cbcę im pnynieil6tę zatraeon7ł ehDrągiew 
j oddać. Niech s-obie biorą... Tu jest 110-
Skonały pomysŁ Uradlli1ł mę amrezyśeie i 
może Dmn rladzą po'kój. 

- PauH:na tego rue nobi! - -puwie­
dział ostro Wiernsz. 

- Nłe :.zrobI'? TaU A Ulaczegó±tD na 
·rrzykbd lJil.nłe nft.KtOl'%e? 

- Tu. jest n"tandu vmji, wiasn.nM 
państwa ••. To był6by eoś 1mntz-o nieta.une­
go ..• Ii pr.zytem za iD można_-pokazał na 
gardło.--Tak! 

Paulina MI1}1w1ala. 
- Za clmrągiaw., ktn ~oatałana 

furze? Pan żartuje. 
- Dosyć tego-powiedział Wierusz. 

l'amyś1ę co z tem zrohi~ gdz.ie łepiej 
iichowac.Tymezaaem rad.bymDie.2Jnłernie 
zanim wyjdę, dowlieiUlieo ~io .cEymtaj bę~ 
dzie kwatera. 

I na oco panu ,to wiedmeć--.kuj'knę .. 
Ja już gniewnie PAulina.-P.rDciet ja nie 
dam nic na t~ kwat6fQ. 

- Damy, droga Paulin oJ damy"": 

l ~J . • k 
zos~y wezwane do r?zpo~zę~ :0 .. 0: 
wań POKojowych. AngIelskie a~je te 
Iegraficzne rozeslały niedawno IDi:Jrm~­
cje, które ze strony rządu w~~gton­
ski ego zostały najkategoryczn1t? zak~e­
stjonowane. Również i O~łe wYJa­
Śniają urzędowo, że Gerard me przybył 
w sprawach pośrerlnictwa . pokoJOwego. 
Jak dGncsi J1Berilner Tageblatfc sfery 
urzędowe niemieckie nic nie wiedzą o 
calej tej historji. 

Wieśd Z Rosji. 
Los vrtetrvpołity Szeptyckiegv: 

P€tersb ... Ku(ltr Nawy" II 23 września 
donosi: P.;terslmfska Agencja Telegraficzna 
dcnnm porl datą 21 wTześnIu z Kursks, co 
następuje: 

W'iikut~k decyzji Synodu hr. Bzepf;yeki 
zlłBtał wy1ilally do monastem Spaso·Eutem. 
jewskiego w Suzdaln pod$peajaloy..dQzÓl" 
przeora .. 

"Birź. Wled." z 22 wtB8Śnill U~sf.ą. 
iż przeorem mouasterusuzdalskiego. do któ' 
rago .ze6łaUD metropnliię m.Bzeptye!W-eg,o, 
jest władyka Paweł, wikary'6jl1itehji wło­
lisimieNkiej. 

-Synod nie rówziął uuwały uder-w­
tacji, gdyż metropolita łUlleki Bynoilowi 
nie podlega, tylko powziął uchwalę·-'O wy­
znaczaniu monasteru. Jako .miejsca. l$Biania. 
Jliek_zysłne wyniki.żDiw ., R1n!łi. 

Wobee nkończenia tni., i Obl1CseD ltbio­
rów w Rosji, "NtrWole Wremls" pf&ze: .Wi­
doki zbi{)rów w tym TUku b:fły prawihiwie 
świetne. OCłlekiwać moźna było w całej 
Rosii bajecznych zbiorów, .tak, izceny na 
",bośe barczo spadły. Wie.luwłaacieieli:ziem­
skieh spnedBwalo swe zhIDry ja.uese na 
pniu wielkim młynem po hardzo niskiej c€­
n'e. Jadru,'t nieustające I1esZ&«:l l1in'~yły 
zbiory i Bfudziewane kor,gyści. Zamiastapo­
dZl8wanych ]50-200 pudów, dała p!iQ!llic!ł 
w eenfralnych i poillilnwwrch guber.uiach 
zaledwie 60 do 8G potilów • dziesi~iny, 
Jęczmień 70 do 90 pudów, a DwieB 50 dJ 
BO. O. rócY> tagD zebrane ;;boźa i pud w.gl~~ 
dem jakaśei~v;ym .niedojrnły, gdyi w wielu 

. miajseownściaehporGaly ipog!1iły. -Okolicz­
nwić ta stała aie przyczyną p.odskoezEmią een. 
tembardziej., ts z popr.zadnicll lat pazostał,y 
bardzo ni~a~e .zapasy. 

.MiniBterjrun f,llJ/.U8ÓW nblicJlyło je w 
łlstatnieb tygodnfaeh na 5)2 mil.' pudów~ a 
tmdsekr.etarz min:atarjum r.olnichra w .mGwie 
naj" wypowJedzianaj na zjeździe ł181nomQ­
c.niJ,{ów Ełozakupna ~boża, :określił og.ół sa­
,paf{)W zbożowyoh w &lap VI chwili .obecnej 
{wIiózająo w to zboże posiadane prJlU chlo­
JP.Ó"} Ba 50G miL. pudów. Jak na kraj wifjle, 
liI.sąlly 160 mil. mi!:!flzkai1!Ów, posiada Rosja 
wprost minimalne Zlipaay .. bnADw,e (okołn 
"51 kg. na .gł"nrę). Cy'lryte tembarntiej 
aiwnlew.oją, że dawniej .Rosja' wywDziła- po­
u gran:ce jLI'%Bizł1> 506 mU. pudów ,zOOża· 
rBCznis. DsioonH:i lMfjskie przypisu.ją to 
:zmniejuellie .słęprzestrz&lli upnwnej roll, 
a .Riecz"oblil!.8s. że .RD-sjawBkutek teglO 
WlaaDm kllci r.ocznie llajmniL'j 485 mlljOIlów 
pudów. p • 

'Wmieszała się :Marł.3.-Damy pościel. 1'11e­
ble ... 

.. - Srebro... dywany... lnstra...-wy-
dr2.tnłała si~ Paulina. 

- Jaśn trzeba bętlsie_. dam,;y wszy­
gtlrol-powledzi-ała Marta llowRżnre.-Rze­
'Cz:ywlBCle. to je:lyny .apHÓb ~a1eni& ne­
ezy.. li j Bamym nam wówczas nie Już gro­
me nIe b~dgle. Prawd ... " 

-Tak-potwierdził WiernB~.-Głizie 
kMłe'ełąi'ja. tam i warta. :przeto_. 

- Kryminał.. wi~z1enie_ - wykrzy­
kn~ Paulina. 

- N atur.allliel Jesteśmy przeeiaź jui 
i tałt w w~iemu od peeaątku wł)Jny~ więe 
.nie unieni się 'JJuadnie&O We w;ek-ołD<lłas 
-dDdoł Wi61:'llSS. 

- Pame ,doktor-ze -zaezęła lPaBllin& 
z llaciskiem - :gdyhy ..... goyby... nie jedna 
~ io jlł. bym fi pall&Jn inaezeJ ga1litała._ 
l1'oaumie pan? 

=-- Gdyby me ja.ka .. ~z;? -BP5'tał fi 
aśmi!eehew. 

Paulina .obJ~la :OOZl'ma Martę ! j~gQ 
:a~mego i rzekła. 

- Pan juź wie, jaka to rzecz. 
Martą lD-ł'.eŚmiała mę .ł ~hj&'WBzy Pau­

~ mawila.. 
-K.oooan.a P2ulinG~ jeśli wieaz ••• ja­

ka .to . .r~e~__ t~ się jut me Bpf,se.eiwlaj. 
P~l~ w~ss" ze panu dDk toro wi z~y 
barilsa .na tem .. 11y tRtajn ile Bięds, łlis­
znia.emto 'ok. Jieśli jego iI'lU!'y pnsłuclJa-my. 
te * .tylko ;rze~J' .nla przepadną. ru-e je~ 
~ l mi" ~ZlemN llW pewmejsze: P1'a~ 
w.da.?Bam,a pnyznliSz po. naml'ile. 

PaUlina W.zi~fię ,pod lwki 
- Ze mu zależy to wiedziałam od 
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KONSULEIITA PRAWNEGO 
czynne bez P~j' od 8 i .pół rano do 7 wiecz. 

Wałka :ze spe~uła:cią. 

Z poW1l{].u lBotatki w pismach rosyj_ 
s.kjeb o projdceie ,prawa :ze str.o.ay miniater. 
ju.m spr!l.wi'Biłhroici co ~ wZ:1l6wienia kar 
Zll apekula~ h~lf)Wlł •• ltiee.z .... w jedaym 
~ artykułÓW WBtępnrch (Nr. 171 z d. 7-gD 
lipełl) poddajJ:' kTytyce Bl,os-ób S'lłl~i rzątlu ze 
Hpe1.: ul11cj1,l. 

Sądzi, ze wIeie, podana w gazetacb, 
miała Jla celu uspo;kojenie lUdno,Śei,»wsbu_ 
dzenie w niej wiaTY, że Tląd CBU'WR i nie 
pozwoli na jej krzywdę. Tymczasem jednak 
wiadomośe owa moze wywołao efekt wprost 
:pfisehvny. Wiarlmno bowitID. że projekt 
miIlisterjum sprawied1iwo.sci nie jest pier­
wszym krokiem na drodże walki z droży­
ZDął ze nietyiko rząd centralny stasował 
IDzmaite .środki ale i administraCja miej­
scowa. 

Wntareza przypomnieć prOjekty Chwa· 
stawa j -Koszury. Jeieli teraz po 2 latach 
iej walid i pró~1;) przedsięłranyeJJ w ro.zma· 
itych kierU'fłlHlcb, słye:zj'my znowu D proje­
kde wzn-aw'ieniarellr-esji, to l'nedeWSZJBt~ 
lOam jest lO przyzImme się, ze kroki" 1'0-
mone tllliy.enOZ!\B, Ble doprowadziły do po­
~'danega celu, nie osil\gnęły wyników na­
mae.awye.h. Dalej redakeja wypuwiada po­
gląd, że wzinocnieilierellresji H1un~ puez si~ 
nie jest w st!Utie fOprswie sytuacji. 

Wieści z Niemiec. 
~aftłc.zeaie kGaSłiłAlcji jai ., 8eł'Jime. 

Jak donosi prasa berlińska, państwowa 
(}entnlll -dla jaj wydł'lh, za Zgodą wcjsuue­
go urzędu 8rrowiz!leyjn~go. ro~ofłlądzanill, 
mocą którego na czas od 1 do 21 InD. wy­
.nafiZUno dla kaMego mieszkańca Berlina, 
upl'awnionego u-o poboru jaj, pn dwa jaja na 
wspomniany przeciąg czasu, to jest n:l iny 
iy-goonie. 

Karą śledziowe.. 

Dzienniki berliń"kie donoB&l}, że W 
Nowpj Kobnfi zaprowadzono karty na sle­
dzie. Karta ta przeZDacza tygodni:owodw$ 
śledzie na osobę. 

Smierć głośnego chirllł"93. 

W HaidelDru-t;ll smlll'ł. jak Q61lnBzl! 

dzienniki niemieckie, jeden z najglośniej­
szych ohlrurzów współczesny oh, profesor dr. 
WinC€ntj" C-teray_ Urodzil sili! on W Cze­
o1meh, w 'l'ntnowre, ale już w lataoh mło .. 
meńezyeh wyemfgrywał do Niemiec i już od 
roku IBn ozynny był na nniwersjtecie beid 
rleiber!lki rn. 

Prof. Czeray był specjalish cd wyko­
Jlyw.Buia opera~ji organów w3wnętrznych­
lle.rek" iołą,aka i kanału poKarmowego; w tej 
dziedzin'e dokfmal wiej u śmiałych i niezwy. 
Mycb operacji. ornz wprowadził wiele ulep­

. Rzen. Za}mo-wał S!~ równiez bardzo wiele 
blldMliami nad raltiem i o wIele plHlUlł~l na­
przOl1 -snaiclncść tej clloroby. Zmarł -w 74 
roku ~ycia • 

początku. przecież nie jestem takaglD;pią, 
j,ak w.)'gl'}dam. ale gdzle doktorDwi do go­
spodarstwa! Jak Bwiat światem zaden do .. 
-któr nie .znał Bi~ na gospodarstwie. 

- 'To jest wQjn~ nie g{)spodUaLwo, 
droga Panlino - powiedział Wierusz ze 
śmiechem. 
. W salonie tymczasem rozbrzmiary gło­
sne l'MmOWJ. Bm:i-eehy, ruzległ s.ię brzęk 
szabel i hrz~k .ostróg~ Przesuwano, ara .. 
czaj przerzucani> krzesła. Sykliwe~ dziwna, 
'bo niby pieszczotliwe, Ił świszczące" jak 
węze dżwi~ki i()b~j mowy, zdaleka przy .. 
pominające j~k polski } prz.ez to lem 
bardziej od ra z !:WłC El, JiIli~Bzały SIę ze sło­
wami pełnemi aobrodllsżności starego ła~ 
oon1ka. Zapewniał, :że wszj'Btko bęifzie do­
brze, Zesl-ę po&tara o to, czego goście Ją­
daj!!. NaPf3wno nie rozumiał-ani połowy 
t]1!b żtłuań, zaś drugiej poła wy nie milgH>Y 
zaspnkDić w .zaden sposób. Ła.god1JU il nll­
wykni.en1a, przez wieloletnIą rutynę. u~· 
wająe frazesow, niestety bezsilnych Ju12!'" 
kich frazesów. j!łkiemi się od lat poBlugro 

wał w. eh wiłacll gdy ozłowiek, dla k.~,a 
na ziemi nie było ratnnku zwracał Bi~ D,nn, 
ja'kG do ostatniego czynnika pomocy ... _ na· 
dzi"i ho.daj. Goście n'e łudzili Hi~ W1w.e 
także ząrewni-eniami, gdyż 3 po.z6l1I U'lko 
pros.zf}cpoczynall Bobie :całkiem po domo­
'Wemll. Rzueano po kijUlChz hałasem 00· 
pinane Bzahle, .szukano wieszadeł na phl-
1ilzc"Ze klnąc jużpUłgłos-em, ,z plz.yr;rycza .. 
lenia. 03akiś płeB zlu!kowyczał widoeZllie 
potrącony' I1O'gą. 

{C. a~ n.j. 
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Telegramy. 
Urzędowy· komunikat 

. diemieckill 
S-go paździerńika.-Urzędowo. 

Z widewni zachodniej. 
front wOjskgenerała-fełdmarszałka 

Ks. Rnpprechta Bamarskiego. 
Nowe usiłowania angielsko-Iran., 

cnskie przełamania frontu pomiędzy 
Ancre a Somme nie powiodło się. 
Atak ten wskazywał długotrwałe po­
tęgowanie w ciągu ostatnich dni roz­
woju sił artyleryfskch nieprzyjaciela. 
W zadęt.ej wytrzymałości, w cięśkiej 
walcf armja generała Belowa odpar­
b 'y całości udar wielokrotnie w za· 
pasach ręcznych, lub za pomocą. 
kontrataków. Tylko w Le Sare i na 
części sta.nowisk naszych na północ­
nym wsc.hodzie od Les Bóeufs, jak 
równiet pomiędzy MQrval a lasem St. 
Pierre Vaast przeciwnik gdzieniegdzie 
wtargnął. Na. południe od Somme 
zamarły w ogniu zatorowym linji 
niemieckich ataki francuskie wyko­
nane po obydwóch stronach Vermari.-
rlovillerś. -

W walce' powietrznej. ł za po­
mocą dział obronnych zestrzelono 5 
latawców nieprzyjacielskich. Kapi- _ 
tan Boelcke wytrącił w walce trzy­
~lziestego przeciwnika. 

Z wm&wni wschodniej. 
Nic szczególnego niema do do­

jenia. 
nren walk UJ Siedmiogrodzie. 

Rumuni uchodzą na całym frof!."' 
de ws:hodnim. Wojska sprzymie­
rzone osiągnęły wyjscie z lasu GaJ­
ster do . doliny Alty :i do kraju Bu­
rz.afl. W sHnem następowaniu oorzu­
l:iły one nieprzyjaciela dalej ws-tecz. 
I{ronstadt (Brasso) zostal obsadzony. 
. _. Z o wiilowni bałkattskiej.--

Grupa wojskowa genemła-feidmarszałk'I 
. mm:keuSelllI. , 

Na froooienie zaszły żadne wy· 
padki. . 

Nasze eskadry lotn'czs zaatako­
--) urządzenia kolejowe na pół­

nocnym zachodzie od Bukaresztu. 
froni macedo-ński. 

Na wielu punktach pomiędzy 
. re In Prespa. a Wardarem foczą 
ożywione walki artyleIji. Po 0-

bydwóch stronach drogi żelaznej z 
Monastyru do Fladny odparto odo­
robnioo<; natarcia nie przyjacielskie. 

Pierwszy 6enerat-Rwatermlstr3 
LudendurfJ· 

ł,' it'zędowy 'komunikat 
ausłryiacki~ 

WIEDEt\1. 8-go października.· 
. Wojska austrjacko- węgierskie i 

Memieckie wkroczyły wczoraj wie-
~m do Brąsso (Kro n stadt). Ko­

lumny nasze zyskały starą . dolinę 
(Alt) na wschodzie od lasu Geli1ter. 
Huzarzy węgierskiej obrony krajowej 
obsadzili Czekely - Udvarhel1y (0-
derkellen). Również w górach Goer­
geny_ uchodz! .ni.eprzyjaciel przed 
ausff}3cko-węgrerskiemi siłami zbroj­
neml generała Arsa. Na froncie ro­
syjskim nic znamiennego. 

Z wjijewni wlOskiaj. . 
Ponownie rozpoczęło si~ gwał­

towne ostrzeliwanie stanowisk na­
szych na płaskowzgórzu Kars~ Trwa­
ło ono w pełnej sile przez cały dzień 
wczorajszy. Na południu od Nova 
Vao zamierzał nieprzyjaciel w połu­
dnie posunąć grupy piechoty naprzód, 
lecz ogidl artylerji naszej odpędził 
je z powrotem. Na froncie doliny 
Plewa znajdowały się w trwałym 
ogniu llieprzyjacie-lskim odcinki Gar­
dinal - Coldose. SHny atak nocny 
skier ~ waoy na to wzgórze, odparto; 

Za&UWca szefa sztabu generaln.ego 
Ho efer$ 

Itwrszalek polnv pOl'ucz.<zli. 

Teatr Polski: "Salome"­
tragiedja O. Wilde'a; "Han­
dlarz słońca" - sztuka Ra­

. chi/de). 

Byłoby niesprawiedliwością nie przy­
znać kierownictwu Teatru Polskiego w Ło­
dzi, iż czyni ono nie małe starania i wysił­
ki, mające na celu postawienie sceny na­
szej na poziomie kulturalnym i artystycz­
nym. Dowodem tego jest wybór sztuk 'WY~ 
sta wionych, orat pomysłowość w dziedzi­
nie dekoracyjnej, pomysłowość, która ntn­
si walczyć ze skąpymi środkami materjal~ 
nymi teatru. ' 

Inną jednakże rzeczą, podlegającą już 
krytyce, iest spos6b pojmowłinia zadań 
Teatru Polskiego w Łodzi. celowość ich. 
oraz stosunek. zachodzący pomiędzy waTą 
i dą~eniem kierownictwa, a siłami, jakie:­
mi ono rozporządza. Uznając zatem bez­
wzgl~dną zasługę kierownictwa w sferze 
zamiarów jego, poddawaliśmy jednakże o­
-etnie, według nas błędny, charakter tych 
poczynań. Zaś, po każdej wystawionej no­
wej sztuce, pomimo woli, stajemy wobec 
pytania, czy: zamiary kierownictwa odpo-­
wiadały rozporządzalnym (lrzez nie siłom. 
Rzecz prostar że kwest ja stosunku tego 
chcę i mogę musiała zyskać na ostrości 
wobec wystawionej w sobotę tragiedji Wit­
de'a -"Salome". 

Stało się też to, co uprzednio już 
mia:o miejsce z "Gromiwoją". Zarówno 
tu, jak i tam, zawiodła-i wystawa i gra i 
retyserja. Wierzymy, iż kierownictwo te­
atru uczyniło wszystko, co jeno mogfo~ by 
,.Salome-, wymagająca przepychu nadzwy­
czajnego, bogactwa wschodnIego, ocieka­
jącego złotem i lśniącego od kamieni dro­
gocennych, wtłocż:yć w ramy jaknajbłysko­
tliwsze. Widoczny też był bezwzględny 
wysiłek reżysera i aktora, pragnących stwo­
rzyć coś, coby mogło oddać ten oparny. 
rozkołysany zmysłowem uniesieniem, czar 
tragicznej pieśni miłosnej, będącej, -jak na­
pisał niegdyś Bolesław Leśmia:1, niby "gra 
na fletni. lub na jakimś nieznanym instru· 
mencie strunnym". J :'dn akże zamiary 
kierownictwa i ektorów przewyższyły i tym 
razem środki ich i siły. W mniejszej już 
mierze, niż było to przy komedji arysto­
ianesowskiej,bowiem .Salome" . 1;lyłą je­
dnak bądź co bądź przedstawieniem z 
prawdziwego zdarzenia. 

Wystawa tragiedji Wilde'a nie eza .. 
rowała oka. Nie szedł ze sceny w kierun­
ku widza ów tajemniczy ,urok wschodniej 
nocy księżycowej; spowitej w szkarłaty,­
gorącej. upojnej i upajającej. Nie było 
dusznego przepychu, w którym oddechy 
nabieraią jakiejś zagadkowej omdlewająCej 
słabości pożądania zmysłowego. Nie było 
związku pomiędzy tym nastrojem zewnę­
trznym, z którego dla widza wyrastać po­
winny widomie owe moce. pragnieni", 
obłędy, będące kanwą, na któ rej wypisuie 
tr,.giedja Wilde'a pieśń słów swych i kre­
śli linje treści. 

Ak:torzy~ biorący udział w wykonaniu 
;, Salome " 1 ugi~1i sję pod ;rzemieniem za­
dań swoich. Dali oni z siebie wszystko, 

'na co ich stać było, ale okazało się.to 
zbyt małem, by mogło godnie stać się wy­
ra.zem owego poematu, rozśpiewanego ry­
tmem wewnętrznych akord6w najsilniej­
szego z chceń ludzkich, cudownego przez 
nieograniczoność rozmarzeń i niezmienność 
wieczną trwania. 

Salome grała panna Kazimiera Ry­
chterówna, aktorka u nas nie znana jesz­
cze. Szlachetny jej wysiłek pozwolił nam 
już w tym pierwszym występie na scenie 
łódzkiej poznać w niej artystkę, rozperzą· 
dzającą pięknym, posłusznym głosem i od­
czuciem,. a obdarzoną· inteligencją i panu~ 
jącą nad ruchami swymi i mimiką. Jed­
nakże rola Salome była Ilad siły panny 
Rychterówny. Nie umiała ona z żywioło­
wego uczucia miłosnego, rodzącego się w 
duszy Salome, a ogarniającego ją ogniem 
jawiącego się znagła śmiertelnego _pożąda­
nia. stworzyć tego misterjum, w kt6rem 
nieświadomość, zaplątana w senny, nieza­
chwiany obłęd zmysłów, uzrasta do potę­
gi tragicznego demonizmu. Jej taniec. któ­
ry powinien być oddaniem w rytmice 
wszystkich tych załamań, przeobrażeń, wy­
buchów, nie był nkzem więce}, iak !ań­
cem. Nie było w nim pieśni o obudzonej 
miłości, której nagle zapachniała krew, nie 
był on, ~lętym w ruch, odbiciem tej we­
:vnętrznej m--elodji, która kazała jej kochać 
l pożądać Jokanaana w sposób1 który se.me 
t~lko słowa Wildę'a, mówione ze sceny, 
llle mogą i nie powinny ilustrować. 

Herodem był pan OrEński. Grał on 
rolę tęz właściwą sob:e rutyną, nie wy­
c~odząc jednakie poza poprawność, która 
me raziła, ale która jednakte nie odpo .. 
wiad. ła zupehlie kreowanej postaci, ani w 
myśl intencji tragedji Wilde'a. ani w myśl 
objaśnienia jej przez . kierownictwo tea­
tru, umieszczonego na okładce programu.. 

Pani 1<;Jońska, jako Herodiada. miała do­
sk-'HIałą mask~. grała zaś ~olę swą - ko­
medjowo. Pan Woslwwski z trudnej roli 
Jokanaana, w miarę sił swoich i wskazó­
wek rei~serji. wyszedł jeszcze jako - tako. 
Po:osta:l aktor;;:y zespołu byli przedewszy .. 
stkIem bezstylowi . 

Pan Bonecki, grający rolę żebraka 
'VI dodanym do "Salome" utWllrze RadrH. 
de'y ~Handlarz słOflca~ - był zupełnie 
bla~y. Wystawa. zaś sztuki tej. oraz rety­
serja grzeszyła niedbałą banalnością. 

M. 
Teatr Popularny: ,. W 

ogonku~ farsa w 4-ch ak­
tach, przez Andrzeja Rum· 
szezyca. 

A ~ięc jeszce jeden sprawdzian, pod­
czas wOłny zachodzą rzeczy, o kt6rych się 
n<!we: me ś~iło mQ~ofom. Nikt nie my­
śla.ł.? bądZ1e chodZlł na drewnianvch ob­
casach, nikomu się nie marzyło ~e zako­
cha: się będzie zdolen podcza; deszczu, 
na ulicy i to .. w ogonku" przed piekarnią. 

Ze to możliwe przekonywa nas~autor 
scbotniej premjery w tealfze popularnym 
!;dyż bohater farsy jego reporter gazety 
Jan~sz Hreczko właśnie nW ogonie" po­
znal~ pann~ Cesię i od pierwszego we]­
r~m,: zakochuje się w niej po USZj. Ce­
s:a ~l1epozo~taje mu dłużną i ViI tym al,cie 
Ct?ĆI~ o GaJ!cka błogosławi "ogonkową" 
m!łosć. 

Co prawda mogłaby to zrobić już 
w 2-im akcie, ale wówczas nie byłoby far­
sy z jej aktualnym i satyrycznym tłem na 
sto~unki gosj}Odarczo-wojenne. Nie byłoby 
tySIąca przezabawnych scen i epizodów) na 
Ue których dojrzewa owa miłość. 

Stąd pozostaje jedyna rada dla wszyst­
kich nadobnych panien. aby szły na ..,ogo­
nek". by zapoznać się z techniką werbo­
wania sobie mężów "wogonku·, 

Aktorzy starali się grać ,., W ogoku", 
według możności swych jaknajlepiej. Gł6-
wniejsze role spoczywały w rękach pp. 
Sniatyńskiej, Burskiej, Jagniątkowskiej, 
Wrońskiego, Szoslanda, Szejera, Tadwina 
i Woźniaka. Poza nimi, w wykonaniu far­
sy brała udział i reszta zespołu Teatru 
popularnego~ (Baj.) 

Teatr Pe>1sk..i 
W wtorek, 10 b. m. o g. 8-ej wlecz. 

,,5 A L O III E" 
tragedja Oskara Wilde'a z muz. Ryszarda Straussa 

W czwartek, dnia 12 h. m. o godz. 8 wlecz. 

"IM a d n i e" 
Dramat w 4 aktach Maksyma Gorklja. 

Teatr czynny we wtorki, czwartki, soboty, niedzie­
le [ święta dwa razy. Bilety do nabycia w cukierni 
~szkowskiego. 

CJlładom 
- Wypłaty zapomóg rezel'wistfcom. 

(s) W dniu dzisiejszym wydawane 
są zapomogi rezerwistk6m na Nowo-Spa­
c€rowej 27. KOJstantynowskiej29, Połu­
dniowej 29 i Konstantynowskiej 4. 

- Pożyczki bezprocentewe. 
(s) We wtorek i środę w sekcji za­

poID{)gowej przy magistracie (Nowy-Rynek) 
wydawane będą dwutygodniowe pożyczki 
bezprocentowe dla niezamoznych właści­
cieli domów. 

We wtorek otrzymają ci, nazwiska 
których zaczynaią się na lit. A. do L., w 
środę od M. do Z. 

- :a! dzieh,ic zapomogowyoh. 

(s) W XVI dzielnicy zapomogowej, 
mieszczącej się przy ul. Lutomierskiej 
1'& 19 wypłaty dokonywane będą we 
wtorki od g. 8-3 po pał. i w środy od 
8-12 w pol. 

RekJamacje przyjmowane są tylko 
w śl'ody ad 10-12 w pol. 

Biedni chorzy tego cyrkułu mogą 
. się zameldowywać od 8 - :; po pot. w 

lokalu przy ul. Zgierskiej M 89. 
- Dr. I. II.. Magus w Łodzi. 
(S) W Łodzi bawi dr. I. L. Magus 

delegat amerykański w sprawie nadesła­
nych z Ameryki zapomóg, dla ubogiej 
ludności w Królestwie Polskiem. 

- Ze :E'lIII'iązku zawodowego ogro a 

doikaw polskich {{oła łódzkiego. 
(8) Wczoraj o godz. 4~ej po połud[jiu 

w lokalu Stowarzyszenia majstrów fabry­
cznych przy N()wym Rynku nr. 6, odbylo 
Się miesięezne zebranie członków Związku 
zawodowego ogrodników rolskich Kola 
łódzkiego. 

_ Przewodniczył pfezes Związku, p. J. 
Hejwowski. 

p. Kołaezkow;;ki odczytuje protokół 
2i ubiegłego zebrania, następnie p. Hejwo­
wski 6dczy1uje sprawozdanie z wyeieczki 
ogroddków z d. 10 wrześnią. 

l'ierwBzy odwiedzano zakład p. Ko~ 

złowskiego przy ulicy Sredniej 50, gdsk 
w inspektach hodowane są rośliny dekQ. 
raeyjne i kwitnące. 

Następnie zwiedzanozu:lrJY publiczno< 
śc.i łódzkiej ogród w Helenowie-, który po" 
mImo tak krytycznych czasów jest dośę 
starannie utrzymany przez miejscowy za­
rząrl, p. Dietrycha i ogrodn~ka Łuczaka. 

Dalszych zwiedzań musia.no zaniechać 
z p()wodu ulewnego deszczu. D;>piero w d. 
11 września udano się do zakładu ogro­
dniczo-warzywnego p. St. Dymkowskiego 
p~zy ulicy B~zezińskiej, prowadzonego na 
kIlkunastu morgach; pomimo klęski, jakI! 
wyrządził grad i ulewa, zanCltowano wspa­
niała okazy kapusty. brukwi, kartofli i In­
nych, jak l'ównie~ dość PQk!l.ŹUI\ hodowl~ 
truskawek. Zauważono szkólki fi drzew 
owocowych, samych gruszek jest 35,000t 
jabłoni, śliw i czereśni przeszło drugie 
tyle. 

W dalszym oiągu udano się dla zwie­
dzenia ogrodu p. Alfreda 8zlylera, zaiożo­
nago zaledwie na. rok przed wojną. 

<. Na. ostatku zwiedzono ogród p. St. 
<Karwackiego.zn~nego specjalisty hodowli 
warzyw. 

Powyższe Bprawozdanie przyjęte do 
wiadomości. 

P. Kaezorowski przedstawił pokaa 
owoców w 48 odmianach gruszek i ja­
błek, wyhodowanych na drzewach karło· 
wycb w ogrodach p. Henryka Grobm:,nlł, 
prowadzonych prz~3 p. Kaezorowskiego. 

Na tern posiedzeoiezamknięto. 
- Z Te •• Krzew, Oświafly. 
lwypozyezalaia ksią,iek T. K. O. przy 

ul. Widzewskiej Nr. 146 wj'dnać będzie 
ksią~ki w środy od 5-7 wie,!z. i niedziele od 
10-12 r. 

- Podwyż:szenie cen na mleko. 
. Od zeszłego tygodnia cena mleka w 

tutejszych zaldadach mlecznych uległa 
zwyżce z 22 na 25 kop. za litr. 

- Otw8f"cie szkoły dla te!'min~­
torów. 

W sobotę O godz. 6 wiecz. W loka­
lu przy ul. Średniej .NQ 14 w gmachu 
byłego gimnazjum żeńskiego odbyło się 
otwarcie szkoły dla terminatorów w 
obecności duchowieństwa, przedstawi­
cien delegacji szkolnej, starszych i pod­
starszych cechów, oraz .zapisanych ucz· 
niów·terminatorów. 

W imieniu delegacji szkolnej prze­
mawiał przewodniczący oddziafem języ· 
ka polskiego przy deI. szkolnej. p. Igna­
cy Hord Iiczka, kreśląc powsfanieszkół 
terminatorskich w Polsce. 

"Prawo o urządzeniu cechów z ro­
ku 1-815 głosi, ażeby majstrowie ucz­
niów, którzy czytać, pisać i rachować 
nie umieją, oraz praw religijnych nie 
zn-ają, posyłali do szkól. 

Pierwsze szkoly dla uCzniów-termi· 
natorów urządzono w Warszawie w ro~ 
ku 1816, a więc 100 lat temu. W szI~o~ 
łach tych nauczano w niedzielę j- z te­
go powodu nazywano je niedzielnemi • 
Nauka odbywała się 2 godziny po połu­
dniu. 

W roku 1834 powiększono godziny 
zajęć do 3·ch. 

Po wyzwoleniu uczen winien był 
przedstawić świadectwo z . ukończenia 
SZKoły niedzielnej. 

W roku 1844 nastąpiła reorganizacja 
szkół na czterooddziałowe. Szkół takich 
wówczas Warszawa posiadała 6, dozór 
nad niemi posiadało 6 majstrów. 

Ustawa z 1862/3 roku, a więc za 
czasów Wielopolskiego pragnęła widzieć 
szkoły terminatorskie we wszystkich mia .. 
stach i miasteczkach w Królestwie. Szko­
ły zastosowano do ówczesnych war!1nków: 
3 oddziały miały program szkoły dwukla­
sowej elementarnej, takie trzy oddziały 
terminator był obowiązany ukończyć. Czwar· 
ty oddział miał charakter bardziei zawodo. 
'!ły, - ~ykładano tam geometrję,' przyrodę 
l chemJę. Szkoły takiego zakresu prze­
trwały z mniejszem lub większe m powo­
dzeniem. 

W Łodzi przed wojną - czynne były 
dwit: szkoły niedzielne wieczorowe przy 
dwóch szkołach miejskich. Z chwila wv­
buchu wojny, to jest od dwóch lat wykła­
dów dla terminatorów nie prowadzono 
wcale. 

I
' . Kilka miesięcy temu prezes koła, p. 

Bawarski, zwrócił się do wyeziału szkol­
nego w imieniu cechów, zaznaczają~ kOm 
nieczną potrzebli działainości szkół dla 
termina torów; 

Wydział' szkolny z całą gotowością 
myśl tę pochwycił i przeprowadzit. 

Szko!a posiadać będzfe cztery od~ 
dziaJ.'y; na razIe z powodu braku kandy· 
datów, uruchomiono trzy. 

Lekcje odbywać się będ.ą w ponie~ 
działki, wtorki, ślody i czwartl~i od g. 
6 - 8 wiecz., obejmując nastę;~ujące 
przedmioty: język polski, religję, historję~ 
matematykę, przyrodę i geografję. 

Na kierownika zaproszony został 
przez wyd. szkolny prof. Tomaszewskie 
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Variet~ i Kallaret'"CO'LOSS hodniaK!!& 
Nowy program składający się z 18 numerów m. in. 

W końcu swego przemówienia p. 
'Hordliczka polecał specjalnej opiece Koła 
starszych i podstarszych nową sz%ołę, a 
zwracając się do uczniów terminatorów 
zachęcał ich do ksz.tałcenia się na chwałę 
polskiego, rzemiołsa,. aby "'Yrośli % nich 
dzielni dbywatełe kraju, miłujący przede~ 
wszystkiem swoją Ojczyznę i okrzykiem 
"Niech żyje polski rzemieślnik'" zakończył 
swe przemówienie. 

Następnie przemawiał w imieniu Re~ 
BUrsy i Koła starszych i podstuszych prs­
z.es p. Marjan Bawarski, zaznaazająe ZWię­
kszanie się zainteresowaaia szkolnictwem, 
lachęcająe gorąco uczniów do pracy oświa· 
towej, aby dorównać rzemieślnikom na za- . 
chodzie. 

Po przemód niach rozpoczęto wykła­
dy w obeOlwśd przedstawiciell Delegacji 
Szkolnej oraz zebranych. 

O gGdz. 8 i pół wieczorem uroezy­
dość zakończono. 

Wczoraj (j godzinie 11 rano odpra­
,vi one zoetało w ursadzonej przy szkole 
kaplicy uroczyiiite nabozeństwo na intellci~ 
j)vmyśłnego rozwoju szkoły. 

- Łód2ka O!"kiestra S!'mfeniczna. 
Dziś odbę.1zfa się w S~Ii Koncertowej 

nogi koncert symfoniomy Ł. O. S. Dyry­
guje Bfij:1iaław Szule, zliŚ jako solista wy­
stąpi p. Lnrl wik Hol1Jmaa, konceł"tmi8trz i 
sulista. Warszawskiej Filhannonji. KO!lcert 
zaczyna się o godz. 8-mej wieczorem. 

- Wydzia-ł kt'ymin,alny 

zawi;<ea~n>, że dn. 3 paźdaiernika pray ul. 
Młytl!l.rskbj Z/isekwestrowano 21 funtów pa!a 
rZ(I G.lien!łe-go puch'~ dtącego, prawdopodobnie, 
II kadzieży, . 

Właśeieiel winien zwróoić się do wy~ 
gbil'łłlJ kryrnieRlnego, Olgińska 5, komisariat 
4, po odbiór rlŁ'miani. 

- . Kradzież.: 

(S) Onegdaj z okna wystawowego 
skl..egu z towarami kolonjalnemi przy ul, 
Ziej Jfi~j nr. 9 skradziotlo różnego tewaru. 
GUZ mydła na znaczną sumę. 

- Ze Zduńskiej Woli. 
W tyeo dniach wypłaoono zapomogi 

ri.'z·;!'wistk~m za miesillc sierpień i wrge~ 
si·eli 8772 mrk. 50 fan. 

Na zfcG<iodzie rozpf'!ządz6nia naczelnika 
pGwlatu sieradzkiego, W~;yscy męzozyźnl od 
!::;t 18 do 40 obowiązali są brać udzid w· 
~""if:zelli!ich straży ogniowej. Zwolnieni mogą, 
L.rd tylko duthowni, uauczycieie, urz~dnicy 
r.iamieiioy, lekarze i ci CO wpłacą jednI/rasowo 
1,,0 rurk., lub opłacają, 20 mrk. roc!nie. 
N :eposłu"zni temu rozkazowi pOfH'dgać bfJ:lfl 
grzywaie do 2000 mrk' f Jub k <fani będą 
3 mlli'Biącami Wi~;?~t'liia (Dancsi ° tem Lo­
oz'''· 'r;lgfl}·htf). 

if:~~"'- .:.-..:" .. <-------::..:--

~. 

~:t . .::.. -. Vi sprawie pożyczki miejsłMeja 
Wspierającego wsp:erają. Leży we 

własnym interesie gwarantujących drugą 
m1ejską pożyczkę dziesięciomiljonową 
wypełnienie tego oaowittzku. Nie tylko 
teraz, ale i po wojnie będzie Łódź i jej 
mieszkań;::y zależna od życzliwości wła­
dzy oKupcyjnej, napl'zyklad przy cIosta­
tecznem zaopatrywaniu w surowce i i;n­
ne materjały i towary, pGtrzehne dołu­
ruchomienia fabryk; Dostawa tych przed­
miotów może mieć mlejsGe jedynie pod 
kontrolą państwa i to stopniowo. Będz~e 
to tylko aktem słuszności, jeżeli w pierw-

. szym rzędzie uwzględnieni będą (:i, któ­
rzy przez podpisanie dowodów gwaran· 
cyjnych, spelnili obowiązek obywatelski. 
Opieszali mogliby wówczas tylko sohie 
przypisać, że potrzeby ich nie są uw­
zględniane w tej mierze, co tych, któ­
rzy gwarancję podpisali. 

ROjmaitośtL 
42,000 i 50J OOO koron groż:rwny za 

śrubowanie ·cen. 

Dzienniki czeskie donoszą: Sąd Gkrę~ 
gowy w miejscowości Ledec skazał prze­
mysłowca i właściela dóbr, Moraveca, na 
42,000 koron grzywny za śrubowanieceu. 
MQravec sprzedawał centnar metryczny 
drzewa, który w czasach pokojowych ko­
sztował 6 koron, za 24 kor<>ny. Kupiec 
Peter w Osieku· skazany :został przez sąd 
tamtejszy za śrubowanie cen stearyny na 
50,000 koron grzywny. 
Wykłady o Polsce w lIIł'1i1_ers,~ecie 

genewskim. 

Jak z Rapperswyłu donoszą, bawi tam 
od szeregu dni znany publicysta Edmund 
Privat, wielki przyjaciel Pol~ki i gorący 
rzecznik sprawy polskiej w prasie fran­
cuskiej. P. Privatpracuje w zbiorach ar~ 
chiwalnych rappruswylskiego Muzeum pol· 
skiego, zbierając materjały do swych wy­
kładów o Polsce, które mają się odbyć 
w uniwersytecie w Genewie. Zaznaczyć 
naleźy, że p. Privat, stale podnosząc spra: 
wę polską, zwraca się przeciw Rosji, wy~ 

Ogł:oszen.ie. 

::.~'~~'~istr t ·m. ali 
<~ za (Polska) 

. sprzeda na licytaC}! CZ{.ść ~iejskiego 

\l\!y~okopiennego sos.nowego 
w 3 '.'''d h: Los I Piec;;yska o powierzchni 10 mórg 151 pr. kwadratowych. 

LASU 
Los II Łęc~no ,r 10" 47 ., 
Los Ul Szmaj ,. 7" 138:: " 

Drzewostan 80 do 100 lat stary przerośnięty 150-cio letnim drzewem i zawiera 
według taksy: 

ok::;lo 4480 sztuk dlZeW2. buduJcowego 3780 kub. metrów 
" 124') " " użytkowego i opatowe:ro 1300 kub. me!r. 
B • 73'J fur gałęzi i około 630 fur pieńków. - . 

Sz~zeg?łową takEę i warUl;;;i licytacji· wyda na: ~ątlanie Magistrat za opłatą 10 marek, 
Og,ęd~lfly J!5U doz:volone za u~rzed!liem zgłos~eniem się w biurze magistrackiem. 

.,Tam~:m ILyta~Yjny odbędne SIę 15-go lIstopada 1916 r. przed pnłurlniem o godz. 
.jQ-sJ w lrurze maglstrackiem w Kaliszu. 

KaUsz, dnia 3 października 1916 r. Magistrat_ 
BR~. -=Ea .. BamB-.. BBaa .. ____ .. i~ .. ~~am~ .... --.. ------Em .. a .... 

Przymusową licytacja. 
f\kademja inżynierska 

Wismar n. morzem Bałtyckiem 
dla łntynlerów maszynowych i elektrotechni­
ków.kursy specjalne dla budowy telazno-beto­
aowej. maszyn okrętowych. samochodów. sa­= molotÓw. Nowe laboratorium. = 
., . 

Piece kąpi~lowe, 
.. blachy żelaznej, z gwarancją otrzymania czystej 

wody nie pOdlegającej rdzewieniu oraz 

kotłyd·o prania 

We wtorekd. 10 października 1916 r. 
spizedam w Łodzi przez licytację zaraz za 
gotówkę: 

l) o godz. 9 rano 'Rynek Gajera. 
Sieradzka 1 - kredens, htsfro z galeryjką. 

" 2) o ~odz. 1.0 rano przy ul. Wys~ 
klej 10 - bIurko 1 maszynę do szycra. . 

3) o godz. 11 rano przy ul. Guber­
natorskięj 29 - szafę do garderob~', lu-
stro z szafką. ~ 

Bonik 
Pomocnik komisarza sądow~o w Łodzi. 

Lekarz dentysta 

}ł. h E W I T 11 
Piotrk9lUłska i7. 

b. długoletnia asysf.lek. dent. E. F U KS A. 
róż lt:go r, dzaju dla celów fabrycznych i domowych Plombowanie. wyjmowanie zębów bez bólu, 

pOleca . leczenie dziąseł. Sztuczne zęby z podniebie-
J. Skrzycki nIem i ,bez podniebienia po przystępnych ce­

nach. Przyjmuje od 10 - 2 i od ~7 wiecz 
Ł ;'dź, ułiQ~ Widzewska M 13S. w nie~zielę i święta od 10 - 1 po poludin1L 

~edaktor 1 wydawal. JAN G!{ODEK (m p. Przejazd 8 -

kazując rosyjską pe:f'-'I"· i okrucie-ństwa 
jej wobec Polski. . 

Spadek po MorgaRie. 

Jak donoezą s Amsterdamu, obecnie 
nh-mieZ~lnO OBz~wtm~a majątku Pier!lonta 
Morgana, a to po t~zlłch lata~h pracy., C~}a 
spuścizna po tym MIljonerze ameryk&n~kl~ 
wynosi 342 mtlj6nymarek, z czego WIęceJ 
niż połowa, ~o 161 miłj()~ów jest 1!~kowa· 
ny3h Vi dzi·::·łach sztuki zbiorach ks'ąiek. 
Morgan w chwili śmierej miał gotówki 680 
m!lł'ek w złocie, ale za to swych ełfl.wnych 
cygar Z:i 34,000 mrk. 

Skon Du Pał)' du Clama • 

W We~alu zmarł, prZ6ŻywBl1y lftt 53, 
pułkQwnik Du Paty du Clam, którego imię 
l'wego c~alm było głWne. pGdeass słynoogo 
procesu Dreyfusa. On to aresztował w r. 
1894 kapitana Dreyfusa wśroo dram.aty­
cznych ()koliezności, których opisy Z3jmo~ 
wały wówczas całe łamy wszystkiab pism 
euro~skich; on też czynił oojwi~ksae wy­
siłki celem uzysk.ania wyroku na Dreyfu­
saj on odegrać miał rolę "zaw(Jdowa~j 
damy'" z 'tajemnymi dokumemamf. 

I Z wybllehem wOjny 9urepeiskiej Du 
Paty du Clam wstąpił na ochotai:ka do 
~vjl!ka jaku prosty szeregowiec i z bie­
giem czasu awans6wał na szefa pułku ple­
ch· ty. W wojnie odznac"zył się kilkakra. 
tn'5 j ;;amian;:·wano {f0 oficerem Legji bo­
norowej. 

Brnierć nastąpiła skutkiem otrzymanej 
rany. 

Du Paty Ilu Clam pozost3wia trze~h 
synów, którzy również pełnią służbę na 
froncie. 

CeI'llZIU"C/l francuska wobec!spraw~ 
polskiej. 

Paryska .Humanite" stwierdza, że 
cenzura fraricuska· 2~muje oDecnie wobec 
omawiania sprawy polskiej odmienne sta­
nowisko. O ile przedtem wszystkie do­
tyczące jej kwest je wvkreślała i usuwała, 
dopuszcza teraz nie1yiko wiadom'Jści o ro­
kowaniach niemiecko ~ s.ustryjackicb, zmie­
rzających do rcizstrzygriięc:a sprawy pol­
skiej, ale dozwoliła dziennikom: SlTemps'" i 
"Journal, des Debats· ogłosić program po~ 
stulat6w, domagających się założenia nie~ 

Dr. S. le~wkowicz 
fł ho r o b y zewnętrzna i włosów 

Konstantynawska 12 

Panów Pańle 
<ldg. S-l i od 6-8w. od godz. 0\- 6 wiec!: 

met.cdą ułatwioną 
udziela rutynowana nauczycielka 

zastać motna od 2 i pół do 4 i pół. 

Szkolna 17 m.. 8, II f~~,:!o. 

Przymusowa licytacja. 
We wtorek, dnia lO-go października 

1916 r. będą sprzed'llne prZE!Z lieytftcję za 
gotówk~: 

1) o godz. 81/ 4 rano, przy ul. Złelollęj 
Nr. 34: s~Bfa do. ubrań, lustro, 2 ji"hhrze, 

2) o godz. 81/2 1'., przy ulicy Z'eloael 
Nr.. 40: lustro toaletowe, asata do ubrań, sza­
b, lastro. szafa kuch9tlGU, 4 lichtarz~; 

S} o godz. 91/ 2 r' l przy ul. Bredniej 
Nr. 91: obraz; 

4) O gOdi. 9$/4 r' l przy ul. Sredniej 
Nr. 99: IU6ffo; . 

5) o godz. 101/ 4 r., przy uj. Solnej 9: 
2 maszyny do szycia; 

6) o gad.z. 11 T., przy fil. Latarnier­
skiej Nr. 13: kredens dębowy, maszyna do 
BZy6;a, otOIDaull, zegar ŚC;lmay, '1 krzeaeł, 
stół rOZIi!UWlla~, ltimpa stałowa' 

7 o godz. 111/2 r., przy ~l . .Alełp.!sn­
,.drawskiej Nr. 88: azafa da ubrań, lampa. 
śt6ł. _.. . . 

Ur7ąd Sekwestrowy miasta ŁodzJ. 

zawisłego państwa poiskiego w unji per­
sonalnej z Rosją (na tej z"iiadzie. aby ce. 
sarz rosyjski był zarazem królem pD;:;kim) 
konstytucyjnych rza.dów z wybieralny~ 
parlamentem i odpowiedzialnymi ministra­
mi, własnemi finansami i językiem naro­
dowym. 

Socjalna .. Humanite- ~'i?raża zado­
wolenie z tego programu. nKoełniscne Ztg.'" 
cytując tę wiadomość. zapytuje. czy ta 
zmiana stanowiska fracuskiego dzieje się 
za porozumieniem z rządem rosyjskim _ 
względnie poselstwem w Paryźu - czy 
też bez? 

Legel'lll5a.o Brusiłowle. 

Wychodzący Vi Nowym Jarku dziennik 
rosyjski »Ruts!;oja SłO'wo" ogłosił pned kiI­
kur:8.;.ltu dniami artykuł, który wywołał o. 
gromną seui!:icję. zatytułowany: ,.Kim jesi 
właściwie ge!lerał Brudłow?" W artykule 
tym iowiedzia'lo: . 

O generale Br~sHowia krążą wAm&< 
ryee najroama.tsze legendy i opOWiadania. 
z~ła&Zcza na temat jego pochodzenia. Nai. 
i'::~wdop~Gobnj,,!?2ą jest WErsja, twierd!,c\. 
iż g~fi9rał Brusiłow jest właśiliwie angiel­
skim genera:rem, Hęktorem Mao Donaldam, 
który w roku 1903 z powodu rozmaitych 
s'kandalioznyeh nadu~yó wystąpić musiał 
z .umji eogielskiej. Starania, jakie generał 
ten następnie czynił, aby się Hrehabilitowa6, 
pJzo8tały bez skutku. 

Mac DOll.aL! pr15enióił się Wi~ł do Pa­
ryża, gdz'e po js.l..,mś czasie mial sobie 0-

debrać życie. h'aktycznie iednak Afae Donald 
~m!enił nazwisko, Pl?czem wyjechał do Ja­
ponji i jako dowÓdzca japnńakiej dywizji brał 
udział w walksch rod Portem Artura. PÓ­
źniej wshf}ił do armji chińskiej w charak­
terze organizatora. Obecnie saś słuty w umjl 
rosyjskiej, gdzie zasłynął pod nazwibkiem 
generała BrusiłuW8. 

Abiturjentka PetersburskiE-go Kons~r~ 
~atorjum, uczenica prof. p. Esipowej 
l p. Łewrowa p. 

Marschak-Pinetti 
osiadł~ w Ł?dzi i udziela lecji gry 
fortepIanowej. Nowoceg;eln:ana 12-8, 

Wczoraj na odc,ycie w Sali Koncertowej 
zaginęła czarna sznurkowa torebka damskaj 
w której majdowała się pewna suma pie­
niędz\', pamiatkowa, srebrna papierośnica 
męska z monogramem K. L., klucze i roz­
maite papiery. Uczciwego znalazcę uprasza 
się o zwrot za nagrodą do doktorowej Li­
piński'Zj, Widzewska 86 druga brama w po­
dwórzu. 
A. Meble z lulk:u pokoi sprzedam tanio Plotr-

• kowska N! 189. - 9. 

Atrament Glińskiego poleca 
skład fa.bryc:my. Lódź lfikołajewska. 84. 

GOSpgdYz:i, zua;ąca hię na wieJs.iuemgosp,odar. 
s;wie, J.; długoletnią praktyką, poszukUje za 

jęcia zara~~. Wiadomość w Adm, G.Ł. 

Krawiec :iamsldch o kry tS i futer M. Lefwand 
mieuka obecnie przy ul' Krótkiej JłI 11 front 

1 p. Pr:;yjmllje obstalunki po cenach bardzo 
nizkich. 

o.woce lIiU;;Z011El i pa.Ad.-.. W najleps,:y.ll ga­
tunku na pudy Mlkołajewska ÓO - 31 w go­

dziuMh od 8 - 6 pp. codziennie. 
SPrzedam maszyną Singera GłóW!lll: 16 ID. 3, 

potrzebna panienka. znająca język niemiecki, na 
wyjazd. Adresy składać w Adm. u. Ł pod.A.· 

Antoni KlżmierC%ak zgubi> paszport .nie~iecld, 
wydany z gminy Chojny powiatu Lodzk~eg~. 

Antoniemu Bartosiak skraClziono paszport memll:-
miecki, wydany przy P:acu Kokie1nym., ' 

AgniesZkti Szepska zgupiła paszport. nIemtecki. 
wydany przy ul. Suwalskiej N!! 11 ipaszport ro-

syjskł, wydany z gm' Cymanów. , 

Józef Grzejczak .'[gubił paszport nfemiecki, wyda­
nyprzy ul. Targowej 17 

l uiza Gust· zgubiła paszp!.'rt niemiecki, wydany 
przy ul. Suwalskiej }ill1. , ki; 

Marjanna Kamiń:ska zgubiła paszport niemiec 
II wvdany Pfzy ul. EWllngUickiej 10, .. 

Władysław POkOf;łki zgublł pa.szport . nienttec1d" 
wydany przy ul. Radwańsklej 18. 

Zaginęia karta od patentu, wyaana w Prezydjulll 
Policji na imię Leokadji Ma!łowskiej .. 

r.'a :J1;tszynić rotacyjnej Vi tłoczni JANA GRODKA Prz!jazd 8. 
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